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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D e k tr a  i S p ó łk i. —  R e d a k t o r : A .  W a n n o w sh i.

J[§ 74. — W  S o b o tę  dn ia  29. M arca  1834.

W  drugie Święto Wielkanocne, w poniedziałek dnia 31. Marca, 
nie wyjdzie Gazeta.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  sig p ierw szym  kw a rta łem  p rzy p o m in a m y , iż  p r e n u m e ia ta  ćw ierćroezna  d la

tu tejszych  czytelników  w y n o s i:  . . .  1 T a l.  18% s g r .;
dla zam iejscow ych z a ś :  . . . . .  2  T a l.

Z a m ie js c o w i czytelnicy odbierać będą za  tg ceng C O D Z I E N N I E  w ychodzącą  gazetg  na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  IJ r z g d a c h  P  o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  eg zem p la rza  na  papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sgr . ćw ierćrocznie wigcej 
od  pow yższe j ceny —  N ie  n a szą  bgdzie w in ą , je ż e l i  dla późn ie jszego  za m ó w ien ia  w  c ią g u  b ieżą ­
cego k w a r ta łu , poprzedza jące  n um er a nie bgdą m o g ły  być przesłane.

P o z n a ń ,  dnia  2b . M a rca  1834.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  E e k e r a  i S p ó ł k i .

p r z y g o t o w a n i a  m e e h a n i k ó w - m i n i e r ó w  p rz y  in* 
s t y tuc i e  t e c h n o l o g i c z n y m  P e t e r s b u r s k im  j e s t  
o d d z i e l n a  szko ła ,  a  p r zy  m e nn i c y , ,  r ó w n ie ż  P e ­
te r sbu rsk ie j ,  klassa m e d a l i e r ó w .  N a uk i  p o b i e ­
r a n e  p r z e z  u c z n i ó w  szkoły  t e c kn o l og i c zn e j  
g ó r n i c t w a ,  b ę d ą  też  s a m e  co i u c z n i ó w  ins ty" 
t u tu  t e c h n o l o g i c z n e g o ,  tylko bl iżej  s k i e r o w a n e  
d o  m e c ha n ik i .  I c h  p r a k t y cz n e  z a t r u d n i e n i a  
odnos i ć  s i ę  tylko b ę d ą  ku p r z e d m i o t o m  s ł u ż ą ­
cy m d o  b u d o w a n i a  m a c h i n  z  me t a l l ów  l u b  
d r z ew a ,  t u d z i e ż  ku  h y d r a u l i c z n y m  b u d o w o m .  
P r ó c z  l ekcy i  d a w a n y c h  w in s ty tu c i e  t e c h n o l o -

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n .  i .  ( 1 5 . )  Ma rc a .

N ,  C e s a r z  I m ć ,  w  d n i u  1 , S tyc zn i a  b.  r. ra* 
czył  z a tw ie rd z i ć  n o w ą  U s t a w ę  K o r p u s u  
I n ż y n i e r ó w  G ó r n i c z y c h .  K o r p u s  t en  
jes t  u s t a n o w i o n y m  d la  z a r z ąd za n i a  g ó rn i c tw e m  
d e n n i c ą ,  ko pa ln i a m i  i w y w a rz a ln i a m i  sol i .  I n ­
s t y tu t  g ó rn i c z y  o t r z y m a ł  n o w e  u r z ą d z e n i e  w  
ce lu  k sz t a łcen i a  i n ż y n i e r ó w  g ó r n i c z y c h .  D la
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icksrvym., uczniowie wyższego rzędu przykła­
d a ć  się bę(!ą do nauk mineralogicznych, o ile 
te do ich przedmiotu stosować się m o g ę ,  a 
m i a n o w i c i e  w tein cos ię  tyczy budowy rozmai- 
tych m a c h i n ,  używanych w kopalniach, fryszer- 
kach i pracach podziemnych. Dołączy się 
nadto ogólny wzgląd na zasady budownictwa 
i o ile podobna, język francuzki lub niemiec­
ki. Uczniowie ci będą używali wszystkich 
p r e r o g a t y w ,  użyczonych uczniom instytutu 
technologicznego, zachowując obok tego prawa 
swego stanu czyli urodzenia. Klassa m eda­
l i  ero w w pałacu Mennicy Petersburskiej, p o ­
zostaje tymczasowo urządzoną według posta­
nowienia Komitetu P P .  Ministrów z d, 24. 
zeszłego Stycznia,

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28- L u tego . _ 
R e is -E f fe n d i  miał oświadczyć na ostatnej 

konferencyi -sprawującemu interesa greckie, 
P a n u  Ma n o ,  iż nierównie przyjemniejszern 
byłoby dla Porty , gdyby Król Otto mianował 
jakiego Bawarczyka lub innego -cudzoziemca 
swoim sprawującym interesa, zamiast rodowi­
tego Greka, — Pan Rothschild, widząć, iż za­
chodzące trudności nie prędko dadzą się uła­
twić, postanowił wyjechać z tutejszej stolicy, 
Oświadczywszy Porcie,, iż gotów jest zapłacić 
w ynagrodzenie  pieniężne należące się od Gre- 
cyi,  skoro Sułtan przyjmie Posła greckiego 
P a n a  Zographos.

N i e m e  -y.
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 8- Marca,

-Dziś Król zagaił tegoroczne posiedzenie 
-Sejmu naszego mową następującą: „W ie rn e
i ukochane Stany państwa! Gorliwie starałem 
się zawrzeć -związek celny z Królestwem Pru- 
skiem i Saskiem", W ieikiem Xięstwem i E le-  
ktorstwem H esk iem , oraz z krajami Turyng- 
skierai, co też przyszło do skutku. Z  radością 
wspominam o tern, bo rzeczony .związek celny 
stanie się dla Bawaryi źródłem pomyślności, 
i mocniej ustali ogniwa, które łączą kraje nie- 
ir.ieckie. Mam nadzieję , iż związek ten bę­
dz ie  rozszerzonym , i że zawartym zostanie 
traktat z państwem Austryackiem, który zape­
wni wszystkim moim poddanym jeszcze wię­
ksze korzyści. Nowa korona stała się udzia- 
Jem d o m u  mojego; według życzenia Grecyi, 
i p r z e z  współdziałanie trzech sprzymierzonych 
Mocarstw, kochany mój syn O tto  wstąpił na 
tron tego kraju; szczere uczestnictwo mego 
ludu podwyższa wartość tego wypadku- Dla 
handlu  i przemysłu Bawary^ otwiera się tym 
sposobem nowa droga. Zaślubienie ukocha­
nej met córki z W ielkim Kięciem Następcą 
tro n u  Heskiego, ustaliło bardziej związki przy­

jazne dwóch domów, 'Od czasu ostatnieg© 
posiedzenia zdarzyły się w niektórych miej­
scach Królestwa zaburzenia, które właśnie dla 
teg o ,  iż się na malej liczbie ograniczały, są 
dowodem dobrego sposobu myślenia w kraju. 
Potrafię odróżnić uczucia mego ludu od uczuć 
stronnictwa, które fałszywie głos jego sobie 
przywłaszcza; chce ono panować, zniszczyć 
wszelkie ustawy; chce obalić konstytucyą, któ- 
rej się sum iennie  trzymano, Kochają mnie 
moi bawarczykowie.; znają usiłowania moje 
dla ich dobra. Ministrowie moi przełożą Sta­
no m  rachunki skarbowe; podadzą oraz różne 
projekta do prawa pod naradę i zatwierdzenie 
moich ukochanych i wiernych Stanów, a mię­
dzy tętni ulepszenia tyczące się miejscowych 
posiadłości, rzemiosł i gm in , z czego stany 
krajowe poznają , iż zwracałem uwagę na ich 
życzenia. M am nadzieję , iż Sejm teraźniej­
szy odznaczy się zaszczytnie nad wszystkie in­
n e ,  a w nadziei tej nie będę  zawiedziony.”

Przy oddaleniu się Króla, całe zgromadze­
nie potrzykroć wykrzyknęło: „ N i e c h  ż y j e  
K r ó l ! “

S  z  iv a j  c a r  y a.
Gazeta polityczna z M onach ium , obejmuje 

następne prywatne wiadomości z S z w a j c a -  
. r y i ,  d,  j  5. M a r c a :  „Codziennie jaśniej sig 

wykrywa, iź miasto Bern ściśle uwzięło się, uwi­
kłać Szwajcaryą w nieskończone zatargi z mocar­
stwami europejskiemi, a mianowicie z władza­
m i  -pogranicznemi, — Dowodem uderzającym 
tęgo jest .posiedzenie Wielkiej Berneńskiej R a ­
dy z d, 12. b. m., na którem przesłane miastu 
Sejmu związkowego od władz zagranicznych 
noty we względzie wychodźców politycznych, 
roztrząsanemi były. Niedorzeczne wnioski 
były na temźe czynione, i okazuje się na stro­
nie członków zgromadzenia najwięcej wpływu 
mających., tak wielki brak politycznego roz­
sądku, i ta zupełna niezrozumiałość pier­
wszych zasad europejskiego prawa narodów, 
iż mniemaćby należało, że W ielka Rada Ber­
neńska chce umyślnie wystawić się na potwara 
i politowanie całej Europy. — D om niemania 
P an a  M ettem icha utrzymywano muszą być 
stanowczo odrzuconem i, i nie należy temuż 
Ministrowi przyznawać zwierzchniego prawa 
europejskiego, nareszcie, że Szwajcarya nie 
ma żadnej styczności z  Austryą. — O Sabau- 
dyą całkiem B ern  trudnić się nie powinien, 
gdyż z jego posiadłości żaden napad na rze­
czony kraj uczynionym nie został. Co się 
polskich wychodźców dotyczy, nikt ich wypę­
dzać n ie  pow inien, dopóki ciż Berneńczykom 
przyjemnymi będą , a co się domniemań ob­
cych władz dotyczy, tedy o takowych nie pio?
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śfe (o b y ć  ż a d n a  m o w a » —  P o  m n ó s t w i e  p o ­
do bny ch  p r ó ż n y c h  f r aze sów p rzy j ę ł a  n a k o n i e c  
W ie l k a  Rada  w iększośc i ą  108 g ł o s ó w  (jak j u ż  
w z m i a n k o w a n o )  n a s t ę p n y  p r z e z  b y ł e g o  L a n -  
d a m m a n a  S i m o n  p o d a n y  wn i ose k .  Z a m i a s t  
wszelki ch  o ś w ia d c z e ń  i m a n i f e s t ó w ,  m a  być 
mias tu  S e jm u  zw ią z k o w e g o  o ś w i a d c z o n e m , i i  
B e r n  p r z ez  w p ł y w  obcy  n i g d y  s i ę  s p o w o d o ­
wać  n i e  d a d o  użyc i a  p r z e m o c y  n a p rz e c i w  n i e  
s zc zę ś l iwym w y c h o d ź c o m ,  i i e  p o d  o b e c n ą  
p o r ę  n i e  m a  p o w o d u  an i  u c z c i w y c h  środków- 
do ich z wsze lką  ch w a łą  o d d a l e n i a .  —  T a k i e  
o św iad cze n i e  w  śc i s łem r o z u m i e n i u  n i e  jest 
n i c  w ięce j  jak t w i e r d z e n i e :  i i  lvfy W i e l k a  R a ­
da B e r n u ,  n i e  u z n a j e m y  b y n a j m n i e j  ż a d n e g o  
prawa* n a r o d o w o  • eu ro p e j sk i e g o  n i e  t r o ­
s z c z y m y  s i ę  z u p e ł n i e  o n e u t r a ln o ś ć  p r z e z  
w ie lk i e  m o c a r s t w a  Szwa jcary i  n a d a n ą  i ' d z i a ł a ­
m y  j e dy n i e  p o d ł u g  n a s z e g o  zda n i a .  —  T a k i e  
p o s t ę p o w a n i e  j e d n e g o  z  na jw ięks zyc h  k a n t o ­
n ó w  S z w a j c a r y i , n i e  m o ż e  n i e p o c i ą g n ą ć  za 
s o b ą  os t r e j  u w ag i  e u r o p e j s k i c h ,  a m i a n o w i c i e  
n i e m ie c k i c h  g a b i n e t ó w ,  i s p o w o d o w a ć  o n y c h  
d o  u ży c i a  k r o k ó w ,  k tó r e  i c h - h o n o r -  i  i n t e r e s  
ocalają,*1'

r  a rt c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1-5, Marca .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z  d n i a  14. 
m .  b .  D a l s z y  c iąg  o b r a d  n ad  p r a w e m  tyczą-  
e em  s i ę  s t ow ar zy sze ń .  U t r ac i ł y  o n e  c ieka­
w o ś ć ,  k tó rą  d a w n ie j  w z b u d z a ł y  , a  to z tej j a ­
sn e j  p r z y c z y n y ,  p o n i e w a ż  w d w ó c h  p o p r z e ­
dza j ą cyc h  d n i a c h  na j z n a k o m i t s i  m ó w c y  w tym 
p r z e d m i o c i e  g ł o s  byl i  z abra l i , -  i r z ec z  s am a  
tak j u ż  j e s t  z g ł ę b i o n a ,  iż n i e p o d o b n a  p o w i e ­
dz ieć  o n i e j  co n o w e g o ,  P an  M e r i ł h o u  u s i ­
ł u j e  d o w o dz i ć , -  ź e  r z ą d  an i  w e  wzg l ędz i e  n a  
spr awy  w e w n ę t r z n e ,  an i  w z g l ę d e m  s t o su n k ó w  
z e w n ę t r z n y c h  ż a d n e g o  p r z y r z e c z e n i a  n i e  s p e ł ­
n i ł  i źe  o n  to  w ła śn i e ,  k o ń c e m  popa rc i a  p r a w  
Wy ją t k ow y ch ,  stał  s i ę  s p r a w c ą  z a b u r z e ń ;  źe  
S tronn ic two  r ep u b l i k ań sk i e  n i e  poda j e  ż a d n e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  i e  p r aw o  p r z e ł o ż o n e  n i e ­
p o t r z e b n e ,  dla s amej  w ładz y  z a g u b n e ,  z  p r zy ­
czyny  i n kw iz y c y i ,  j aką  n a  ł o n a  r od z i n  w p r o ­
w ad z a ,  n i e m o r a l n e  i źe  s w o b o d y  pu b l i c zn e  
r ó w n ie  n a r u s z a ,  jak-się d u c h o w i  kar t y w b r e w  
sprzeciwia.  M ó w c a  g ł o s u j e  z a t e m  p rzec iw  
p ra w u  t e m u .  —* P a n  D u m o l e t  p r zy t acza  n a  
korzyść  o n e g o  też  s a m e  d o w o d y ,  k tó rych  j e go  
zacni  ko l l edzy  w  c e n t r u m  już  użyl i .  —  P a n  
de  Sa d e  u w a ż a ł ,  źe  p r a w o  tyczą ce  s i ę  wywo -  
ływacz-ów p u b l i c z n y c h  n i e  w z b u d z i ł o  w ie l ce  
j ego u d z i a ł u ,  zaś p ro j e k t  p r ze c i w  s t o w a r z y ­
sz e n i o m  d o  i n n y c h  go  sk łan i a  myśl i  i zdań .  
P o z n a ł  s i ę  a l b o w i e m  n a  p l an i e  p r z ez  r ząd  
u ł o ż o n y m , ,  a b y  i l e  r a z y  p r a w n ą ,  w ięk sz o ś ć

o b a w a  j aka  o g a r n ę ł a ,  z a w sze  d a w a ć  p r a w a ! 
w y ją tk o w e .  M ó w c a  wyl icza  opat r zności  t e g o 1 
p r o j e k t u , ,  wys tawia  p o j e d y n c z e  j e g o  warunki -  
n a  po śm ie w i s k o  i k r e sku je  p r z e c i w  p rzy j ęc i u  
o n e g o ,  —  P a n  H a r v e ,  D e p u t o w a n y  z Bo r­
d e a u x ,  z ab raw szy  g ło s  p o  P a n u  de  S a d e ,  u s i ­
ł u j e  d ow ie ś ć ,  ź e  to  p r a w o  samej  z asady p r aw a  
t w o r z e n i a  s t o w a r z y s z e ń  n i e  z n o s i ,  lecz źe je 
t y lko  p o d d a j e  p o d  fo r m a ln o ś ć  u p o w a ż n i e n i a  
( au t o ryz ac y i ) .  M ó w c a  z ap y t a ł ,  k o m u  t r z eb a by  
być  p o s ł u s z n y m ,  czy  karc i e  z  1830.  r . ,  czy  
t eż  t o w a rz ys tw u  p r aw  lu d u ,  R o z u m i e ,  ź e  n a ­
r ó d ,  o świadcz yw szy  s i ę  w 1830.  r. za  kar tą ,  
w nie j  n a j w y ż s z ą  sw o ję  w ł a d z ę  z ło ży ł .  P a n  
Ha rv -e  d o w o d z i  n a s t ę p n i e ,  ź e  r z ąd  s ł uż ąc y ch  
m u  p ra w  n i e  p r z e k r a c z a , po da j ąc  t akowy  p r o ­
j ek t  do p r awa .  Sąd z i ł  w pr aw d z i e  p o c z ą t k o w o ,  
ź e  r z ąd  p ro j e k t  t e n  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a ­
r a ż a ,  r oz c i ą ga j ą c  s r o g o ść  o n e g o  na  wszystk i e  
s t o w a r z y s z e n i a ,  p r z e t o  też  j uż  s a m by ł  p r z e ­
ł o ż y ł  p o p r a w k ę ;  a le  dys k us sy e  n a d  n i m  spro»- 
s t o wa ł y  j e g o  z d a n i e , dla  c z eg o  także  a m a n d ę ; 
s w o ję  cofną ł ,  M o ż n a b y  b o w i e m  b ez  w ą t p i e ­
n i a  t e go  b y ć  z d a n i a ,  ź e  s t o w ar zy sz en i a  p r z e ­
m y s ł o w e ,  r o l n i c ze , - l i t e r ac k i e  i -k-unsztu i n n e ­
m u  p o w i n n y  u l e ga ć  sy s t e m a t o w i ,  jak t ow arzy ­
s twa  p o l i t y c z n e , ź e  w ię c  t r z eba  n a  ich korzyść" 
s t an ow ić  r ó żn i c ę .  W s z a k ż e  w takim- r az i e  
t r z eb ab y  by ło  s i ę : o b a w i a ć ,  ź e  s t o w a r z y sz e n i a  
p o l i t y c z n e ,  korzys t a j ąc  z t-eg.o w y b i e g u ,  p o d  
ma s ką - to w ar z ys tw  wyże j  w y m i e n i o n y c h  u k r y ­
wać  s ię będą .  P r a w d a ,  źe  p r aw o  a ssocvacyi '  
j e s t  p r a w e m  p r z y r o d z o n e m  , a l e  s p o ł e c z e ń s t w o  
obyw a te l s k i e  n i e  jes t  n i c ze m  i n n e m , j ak  u s t a ­
w ic zn ą  m o d y f i k a c j ą  tycia p r a w  p r z e r o d z o n y c h .  
M ó w c a  g lo s u j e  z a  p r a w e m ,  z- tern p r z e k o n a ­
n i e m ,  że  t r y b u n a ł y  g o  m ą d r z e  używać ,  a r z ą d  
je z u m i a r k o w a n i e m  za s tó so w yw ać  będz i e .  
W s k a z a ł  p r z y t e m  n a  pe t y cy ą  s t a nu  h a n d l o *  
w e g o  z  B o r d e a u x ,  k tór a  ( z d a n i e m  p o w s z e ­
chnośc i ) .  F r a n c y i  p o l i t y cz n e r a  r o z ł ą c z e n i e m  
zag raża .  T w i e r d z i ł ,  ź e  c i ,  co t aki e ma j ą  zd a ­
n i e ,  n i e  zna j ą  ani  d u c h a  po da j ących  t ę  pety*  
c y ą ,  an i  s p o s o b u  m y ś l en i a  Ź y r o n d y  (G i r ond e ) ,  
która  jest  w ie r n ą  czę śc i ą  F r a c n c y i  i t e in  c h c w  
zost ać .  — P o  ro z p r a w i e  tej s e s syą  zamkn ię to^  

W  H i s z p a n i i  jes t  91 G r a n d ó w ,  z  p o m i ę ­
dzy  k tó ry ch  9 tylko m a  sp r zy j ać  D o n  Ga rloso-  
wi.  I n n i  s ą  l i bera l is t ami  i p r z y  w i ą z a n e m i  d o  
s p r a w y  K ró l ow e j .

j eś l i  i n t e r e sa  Po r tuga l i i  m a j ą  s i ę  p r ę d k o  za-» 
Jatwić , t r z eb a  aby g a b i n e t  h i s zpańsk i  l u b  a n ­
gielski  okaza ł  w iększą  c zy nn ość ,  J e s t  d o m y s ł , - 
iż oko l i c zność  ta był a  n i e d a w n o  p r zedm io t em *  
na ra d y  m i ę d z y  X ię c i e m  T a l l e j r a n d  i L o rd e m *  
P a l m e r s t o n  w L o n d y n i e .

M - e s s a g e r  d o n o s i  z  A l g i e r u  p o d  dn ,  22,
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L u t e g o :  „Mias to  M e d e a c h ,  1 e źące  w  równej  
odif-głości  od stol icy A c h m e t a  be ja  Konstan-  
t y n y ,  i od s tol icy m o ż n e g o  Szelka na zacho­
d z i e  A b d e l  Kader ,  jest od nich obydwóch  za- 
g r o ż o n e m ,  pragną oni  władzy  i tytułu Deja  
algierskiego,  Obadwa  ciągną ku M ed ea ch  
i wydają o d e z w y ,  n a p e łn i o n e  wza je innemi  
o b e lg a m i  i pogróżkami .  Hej Konstantyny o -  
św ia d cż a ,  iż mu  sprzyja Francya.  O d e z w a  
j ego  w kształcie l i s tu ,  kończy się l emi  s ł o w y :  
„Jeś l i  s ię  n i e p o dd a s z ,  pić będę  krew twoję .“ 
Prze c iw n ik  odpowiada  na t o ,  iż on również  
pragnie  krwi sw eg o  n ieprzyjacie la,  i że  prawa  
j e g o  p o c h o d z ą  od Cesarza marokańskiego,  
p raw d z iw eg o  potomka proroka. A b d e l  Kader  
posuną ł  s ię już d o  M ed ian a ,  i w pochodz ie  
p o ko n a ł  m o ż n e g o  Szeika po ko len ia  Ba g-D ad i ,  
który chciał  go  wstrzymać.  Mieszkańcy w M e ­
diana  są rozd wojen i ;  c zęść  ich żąda p o m o c y  
F r a n c u z ó w ,  bo inaczej będą  mus i e l i  podać  
s i ę  j e d n e m u  z tych  stronników.*6

I n n e  dz i enn iki  obejmują nast ępujące  d o ­
n i e s i e n i a ,  n i e z g o d n e  poczęści  z  po wyższą  
wia dom oś c ią :  , , Listy z A lg i e ru  pod  d. 28.
L u t e g o  wyrażają,  iż mię dz y  A c h m e t e m  B e ­
j e m Kons tantyny  i Ara ba mi  z pustyni  s to czo ­
na została mordercza bitwa.  Bej  zabrał 280  
j e ń c ó w ,  których wraz z 230 zakładnikami ,  
d a n em i  od z w y c i ęż o n y ch  p o k o l e ń ,  stracić ka­
zał .  Międ zy  A c h m e t e m  B e je m  i A b d e r  Ka­
der  Mel i le  e l  D i n ,  w prowiricyi O r a n ,  ma za ­
chodz i ć  ścisły związek .  O b a d w a  czyn ią  wie l ­
kie pr zys posob ien ia  do wojny ,  którą aż do  
oko l i ć  A lg i e ru  chcą  rozciągnąć .  Be j  Kon*-  
Btanty.ny spodz i ewa  s i ę  być  Królem Alg i e ru ,  
a to z p o w o d u ,  iż rząd francuzki n ic  jes zcze  o -  
s tat eczni e  w z g l ę d e m  tej osady n ie  po s tan owi ł . ** 

List  z A lexa nd ry i  d on osz ąc  o w ia d o m em  
uda n iu  s ię Admira ła  egipskiego Os mana  Baszy  
d o  S tam bu łu ,  wyraża ,  iż niektórzy przypisują  
t en czyn  jego gn i e w o w i  Ibrahima Ba szy ,  który 
żądał  g ło w y  j e g o .  Jakkolwiek b ą d ź ,  przyczy ­
na tego musi  być z n ac zn ą ,  a lb ow iem  przez  to 
traci O s m a n  Basza 800,000 piastrów pensy i  
i majątek wyn osz ący  4 do- 5 mi l i onów.  Me-  
brnecl A l i  znajduje s i ę  w Cairo z P a n e m  Ma-  
maut  i Pu łkownik i em Campbel l .  S ły ch a ć ,  i i  
tam naradzają s i ę  o  ważnych  przedmiotach.

Z  d n i a 16, M a r c a .
W  p i śmie  na francuzkiej kawiarni  L loyd s  

p rz y b i ł em ,  pod dn. 9. b. rn. z M.adrytu wyra­
ż o n o :  „ D o n  Carlos ukazał  s ię w  3 lub 4 s zwa­
drony jazdy na brzegu granicy Portugali i  
5 zdaje s i ę  zagrażać Gal icyi .  U fn oś ć  jego  opiera  
e ę na z a p e w n ie n iu ,  iż A n g l ia  nigdy jakiegoż-  
kolwiek bądź zgwałcen ia  posiadłości  portugal­
skiej nie  ścierpi.  P rz y b y ł y  przed kilku dniami

do Madrytu P os e ł  portugalski ,  Pan Sarmento,  
lu b o  urz ęd ow ni e  w tem znaczen iu  n ie  u z na ­
n y ,  przec ież  został  dobrze  przyjętym przez  
Pana Martinez de  la Rosa  i przez  P o s ł ó w  
A n g l i i  i Francy i . “

P e w n e  z pism tutejszych m ó w i :  „ M i n i s i e -  
ryum umiało,  z dnia wczora jszego skorzystać,  
aby projekt do prawa w zg l ęde m s towarzyszeń  
po l i tycznych  został  u trzymywanym.  W sz y s cy  
D e p u t o w a n i  mini st er ialn i  zostal i  zw o łan i ,  
w ce lu  naradzenia s ię nad s p o s ob em ,  jaki egoby  
u ż y ć  wypada ło  przeciw przyjęciu wn iosków  
Pana  Berengera .  —  D o w i a d u je m y  s i ę  z innej  
st rony , iż D ep ut ow an i  t i e r s - pa r t i  także wc zo ­
raj we  w ieczór s i ę  zgromadzi l i  i j ed n o zg o d n i e  
postanowi l i  utrzymać wniosek  Pana Berenger ,“ 

Z  d n i a  17. M a r c a .
W  B ordeaux  rozg ło szono  dnia 12. b ież .  m.  

wiado moś ć  o w y b u c h n ię c iu  rewo lucy i  w  Ma­
dryci e;  udaw an o  nawet  jakoby ow d ow ia ła  
Kr ol ow a  zm u s z o n ą  s i ę  widziała do op uszcze ­
nia s tol icy,  i ź e  urządzenie  z roku 1810.  o-  
g ł o s z o n e m  zostało .  L e c z  przy odejśc iu  
gońca,  który 9, Madryt  o p u ś c i ł ,  a który w c z o ­
raj tu stanął  panowała  w o w y m  dniu najwię­
ksza tamże spokojność .  W i a d o m o ś c i  przez  
t e g o ż  goń ca  p r z y w i e z i o n e '( których D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  ud z i e la )  są n as t ęp n e :  „ Z  Ma­
drytu dnia 8- w  w ieczór .  Dz is i aj  jest dz i eń  
pierwszy  do  u tworzen ia  mi l icyi  n a ro d o w ej ;
0  2. godz in i e  l o g o  mieszkańców do p iechoty
1 200 do  konnicy  zapisać się kazali.  Przyjęc i e  
z ł e ,  jaki ego u publ i cznośc i  dozna ł  dekret  
w z g lę d e m  mil icyi  miej ski ch ,  zm u s i ł o  P a n ó w  
Burgos  i Zarco  del  V a l l e  do wydania  drug ie ­
g o ,  przez  który zasady g ł ó w n e  p i e r w sz e go  po-  
wś c iągn ionemi  zostały .  Z m i a n ę  tę przypisać  
należy  en erg i c zn ym  przedstawieniom różnych  
p r o w in c y i ,  a mi an ow ic i e  Kataloni i .  P a n  Sar­
m e n t o  i inny  j eszcze  Dyp lomatyk  przybyl i  do  
tameczne j stol icy z w łasnoręcznemi  listami  
D o n n y  Maryi ;  p o w ó d  ich posłania jest  dotąd  
niew iad om y.  Genera ł  Mpril lo dostał  recydy­
w y ,  a w  St. Jago  de  C o m po s t e l l a ,  s tol icy pro­
wincy i  Gal icyjskiej ,  odkryto sprzys i ężen i e  się,  
w  skutek którego nastąpiły rozmai te  przyare-  
sztowania.** Ż a dn e  z tutejszych pism n ie  za­
wiera w sob ie  dzisiaj n o w y c h  w i adomośc i  
z  Madrytu ,  n o w i n y  zatem w g ie łdz i e  rozs iane  
(w  skutek d o m n i e m a n y c h  l i stów z dnia  tog o )  
w zg lę d e m  zanomi no wan ia  H ra b ie g o  T or re n o  
na Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h ^  zwołan ia  
Ko rt ezó w  ulegają j e sz cze  potwierdzeniu.

Z  d n i a  18.  M a r c a ,
P e w n e  z tut ejszych pism tw ierdzi ,  jakoby  

miasto Se jm u Z wiązku  szwajcarskiego mia ło  
s i ę  zapytać rządu f rancu zk i ego , czyl i  tenże
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Polaków w Szwajcaryi  będących w razie gdyby  
ciź do granicy mocą od p ro wa dze n i  być mu* 
sieli, przyjąć zechce lub nie.

Mówią ,  i ź wielu z oficerów tutejszej  załogi ,  
którym w dn iu  23. L u t e g o  u t rzymanie  po-  
rządku w stolicy po leconem by ło ,  zostali p o d  
kary dyscyp l ina rne po d c i ąg n ie n i , za t o ,  iż  
mieli z u r ąga n ie m mó w ić  o zbirach.

P o d łu g  dz iennika  M e m o r i a l  d e s  P y r e ­
n e e s  mias to Bi lbao mia ło  być p r zez  10,000 
powstańców b l o k o w a n e m ,  zdawali  s ię  on i  
mieć ten g łó w n y  za mia r  na  wzg lędz ie ,  iżby 
opanować port  morsk i ,  a p r zez  to postawić 
D o n  Kar losa  w stanie p rzypad kow ego  wylądo­
wania.

I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  z d. 15. m.  b ,  
do n o s i ,  i i  w Bilbao 7000 wojska Kró lowej  
Stoi, źe „2000 stąd tam wyszło dla ścigania p o ­
ws tańców;  E l  Pastor  miał  kazać Vi l laf ranca 
p rzez 2 kompan ie  obsadzić i wzmocnić ,  a wielu 
in nych  miejsc między Vit to ria  i I r u n  miały 
p rzez fortyfikacye być b r o n io n e m i .  W e d ł u g  
t egoż dz ienn ika  miały r ządy francuzki  i a n ­
g ie l sk i ,  p o d łu g  powieści ,  D o n  Karlosowi  
ucz yn ić  p r o p o z y c y ą , pob ie ran ia  roczn ie  1 2  m i­
l ionów rea lów i używania  do c h o d ó w  wszy­
stkich o n e m u ź  zasekwest rowanych  dóbr ,  jeżel i  
t enże  zrzecze się swych roszczeń  do  t r o n u  hi ­
szpańsk iego i osiędzie w Rzymie .  Da le j  obej­
m uj e  toż pismo wiadomości ,  jakoby pewien 
oficer czyli G ene ra ł  kawaleryi  Kró lowej ,  do 
powstańców N aw ar r y  przejść miał .

Dzisiejszy M e s s a g e r  pisze także :  Słychać 
źe rządy Angl i i  i F ra n c y i ,  p r o p o n o w a ły  I n ­
fantowi D o n  Carlos,  źe m u  zabezpieczą 12 mi­
l ionó w realów roczn ie  i  użycie d o c h o d ó w  
z wszystkich dóbr  jego obecn ie  na  skarb za ­
b r a n y c h ,  jeżel iby za to praw swoich do t r onu  
Hiszpańskiego się wyrzec i do  R z y m u  na za ­
wsze udać się chciał .  „

O to  spis go de ł  i p r z y d o m k ó w ,  które sobie 
rozmai te  sekcye towarzystwa praw człowieka 
nada ją :  „Ś m ie rć  t y r a n o m . " — W o j n a  z z a m ­
kami,  swobody dla cha t ;  —  Mśc icie l e ;  —  ęa- 
i r a ; —  sekcya g ó r y ; — klasztoru St. M e r y ; — 
5. i 6. Czerwca ;  —  powszechne j  r zeczypospo-  
l i tej ;  —  oba len ia  r ządów E u ro p e j s k i c h ;  —  
ofiar pola M ars ow eg o ;  —- Br u t us a ;  —  M o n -  
tagnarda;  — powstania L u g d u ń s k i e g o ; —  
znies i enia podatków s ta łych;  —  z n i e s i e n i a  
w ł a s n o ś c i ;  ( ? )  —  barykad z St. M e r y ;  —  
zwie rzchn ic twa l u d u ;  —  czapki frygijskiej ;  —  
zniesi enia oct roi ;  —  emancypacyi  prolótariów 
z St. J u s t ;  — dnia 2 t .  S tycznia;  — ko n w en tu  
z d. 10. S ierpnia ; — J a k o b i n ó w ; —  Mara ta ;  —  
P r o p a g a n d y ; ^ —  R ó w no śc i ;  —  z M o n t  St.  
M ichel;  —  Ź y r o n d i s t ó w , "  —  Same  wymię-

n i en ie  tych nazwisk tak do b i tn e m  i t reściwem,  
źe  dalsze onych^  t łumaczen ie  nie  po t rzebne .  
Nie c h  pub li czność sama osądzi ,  czy to m o ż e  
być poczytywane za zb rodnią ,  jeśli r ząd tako- 
wych  s towarzyszeń cierpieć n ie  chce.

Z  d n i a  ig.  M a r c a .
W  M e m o r i a ł  d e s  P y r e n e e s  czytamy: 

„ W i a d o m o ś c i  z Hiszpan i i  stają się coraz  rzad- 
sz e m i ;  Karoliści  p rze jmują  wszystkie de pe sz e  
i ukazu ją  się wszędzie  w l icznych oddziałach.  
Jeśli wiarę, dać m o ż n a  don ies i en iom s t ro nn i ­
ków Kró lowej ,  co z obawy p rzed wypadkami  
t eraźniejszemi  na z i emię  f rancuzką  się sc h ro ­
nili, to powstańcy do  walnej  rozprawy się go-  
tują,  L iczba  Karol istów blokujących obecn ie  
miasto Bi lbao,  wynosi  n ie mn ie j  jak 10,000. 
Zdaje się, źe op an o w a ni u  miasta tego wielkie 
przypisują zn a cz en ie ,  aby tam założyć zbrojo­
wnią  i mieć takim sposob em  punkt  ko mu nik a ­
cyjny z mor ze m.  T a m  ma Dorr Garlos z ma- 
ły m h uf ce m lądować.  G en e ra ło w ie  Bu t ron ,  
Sola i Pas to r  wyruszyli ,  aby te zamiary  z n i w e ­
czyć;  p od obn ą  do  p r a w d y ,  źe wkrótce bitwa 
zos tan ie  s toczona .  —  K o lu m n a  Karol istów,  
która się p rzed kilku dn iami  pod I r u n  ukazy­
wa ła ,  znikła nag l e ,  i n ie  w i a d o m o ,  dokąd  się 
udała.  M o ż e  teraz kornunikacye mnie j  będą  
t r udne .  N a w a r r a ,  gdzie Q ues ad a  dowodzi ,  
zaczyna s topn i owo  do siebie p rzychodz ić ,  l u ­
bo na rozmai tych miejscach jeszcze się burzy.  
Spodziewa ją  się wiele po obecności  tak z n a ­
mien i t ego  wodza .  Po l i tyka jego taka, iż chce 
partyą Karo l i s tów przez  ł a go dne  z n ią  pos tę ­
powanie  z sobą  zaprzyjaźnić.  P o  p rzybyciu  
swojem m ał żon kę  Z u m a la c a r eg u e g o ,  j e dn eg o  
z he r sz tów powstania,  na wolność  puści ł  i m ę ­
żowi  odesłał .  Odtąd konferencye między  ofi­
cerami  ob u  s t ronn ic tw n ie  us t a ły ;  lubo  d o ­
tychczas nic o n ich  n ie  wiemy,  pokaże się j e­
dnak wkró tce ,  czy zbl iżenie się ob o p ó ln e  ich 
skutkienij było* Kto zna  charakter  hiszpański ,  
s łuszn ie  o tein powątpiewać będz ie . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 18. Marca.

N a  pos iedzen iu  wczora j szem Iz by  niższej  
uczyni ł  P an  Slieil zapowiedziany swój w n io ­
sek wzg lędem traktatu rossyjsko - tureckiego,  
Skreśli ł  on  swoim sposobem cały obraz  spraw 
W s c h o d u  od wkroczenia Ib ra h im a  Baszy do 
Syryi  w j esieni  r. 1831. aż do no ty  H r .  N e s ­
se l rode w odpowiedz i  na notę f rancuzką gabi­
n e t ow i  Pe te rsbursk iemu d o r ę c z o n ą ,  któryto 
akt najpierwej Gazeta Powszechna A u gs bu r sk a  
do publ icznej  pod a ła  wiadomości .  Zapy ta ł  
nas tępn ie  P an  Sbe i l ,  czy p o d o b n a  kor respón-  
denc ya  także między  n a s z y m  ga b i ne te m 
i  rossyjskim zachodz i ł a? Nie  jest  to ( zda n iem



335

pego)  n ie p o d o b n e m  do  p r aw d y ,  k iedyśmy 
p rzyna jmnie j  przy in te rwency i  naszej  w sp ra ­
wy  Polski p o d o b n y  odpowiedz ią  z Pe te r sburga  
zaszczycen i  zostali,. P o te m  wzm iankował  on
0  mo w ie  Pana B i g n o n ,  mianej  w tyra p rze d­
mioc ie  w Izb ie  D e p u t o w a n y c h  francuzkiej ,
1 o dz iwn ie  zgadzającej  się z n ią  odpowiedz i  
Xięc ia  B r o g l i e , która z p rzyczyny  później  n a ­
s t ąp ionego  cząstkowego odw oła n i a  t em dzi­
wniejszą.  s ię stała,. P rz ed  zwoła n ie m naszego  
P a r l a m e n t u  zda rzy ł  s i ę  n ie zg łęb iony  do tych­
czas wypadek, .  Po łączona eskadra francuzko-  
angielska p o p ły nę ła  do D ar da n e ló w , .  oszańco- 
w a n y c h  p rzez  Rossyą wielkim n a k ł ad e m ,  p o ­
kazała t am sw o ją  ba nd er ę  i miasto coby miała 
s ię  u d ać  do wygodnego  por tu S m y r n y ,  p rze ­
stała na odleglej szym i go r szym porc ie ,  gdzie 
wszelako wpływ Rossy.i n ie  jest tak p rzemaga-  
jący,  jak w Dard ane lac b .  —  Sława tego wiel ­
k iego  cz y n u  jest udzia łem pierwszego L o r d a  
A d tn i r a l i c y i ,  domyślać  się jednak  w yp ad a ,  źe 
p ro jekt  takowy pochodz i ł  od Ministra spraw 
ze w n ę t r z n y c h .  „ Ż yc zy łb y m  więc dowiedz ieć 
s ię  o skutkach t ego świe tnego cz yn u . “  —  P an  
U u l v e r  popie ra ł  tę  ̂ mocyą.  W  odpowiedz i  
sw oje j  n a  wniosek Shei la  us i łował  L o r d  Pal­
m e r s t o n  pos tępowanie  r ządu angielskiego p o d ­
cz as  trwałości  wojny  turecko - egipskiej a ź do 
o b e c n e j  chwil i  usprawiedl iwić.  Począ tko wo  
p o c z y ty w a n o  o w ę  wojnę  za j e d en  z bun tów  
tak często w Turcy i  się wydarzających,  dopie ro  
p o  bi twie pod Konieh  przybrała  ona tak g r o ­
ź n y  dla całego pańs twa charakter.- W z g l ę d e m  
t rak ta tu  z dn ia  j§ .  L ipc a  uważał  Min i s t e r ,  iź 
o b ie  go zawierające par tye rządowi  angielskie­
m u  uroczyście przyrzekły,  źe  okręty rossyjskie 
■względem żeglugi  p rzez Dardan e le  n a  równe j  
z  okrętami  in n y c h  mocarstw stopie zostawać 
b ę d ą  i ź e  nawe t  w  p rzypadku casus foederis, 
t i  j.  j eś l iby  Róssya wojnę  p rowadzi ł a  z Ang l i ą ,  
2aś T u r c y a  w poko ju  z nią ży ła ,  okręty ros ­
syjskie  n ie  będą  używały  innych  przywile jów,  
jak okręty innyc h  państw.  —  W sz ak że  P a n  
S h e i l  n a  tem n ie  p rzes taj ąc ,  sądził ,-  źe  na 
p r zy p a de k  w o jn y  między  Rossyą  i A n g l i ą  
wszys tk ie  Okręty kupieckie angielskie m o ­
g ł y b y  być od Dardane lów wykluczone.  P rz e ­
c i w n i e  twierdzi ł  L o r d  P a lm er s to n ,  iź trak­
t a t  tylko się ściąga do  okrętów w o je nn y c h  
do da jąc ,  iź n ie  u t r zymuje  tego,  żeby rząd an­
gielski  z wspomnione j  u m o w y  rniał być wielce 
z a dow olo ny , ,  n i e  wah a  się j ednak twierdzić,  źe 
p o c z y n i o n e  p r ze z  kontraktujących przyrzecze­
n i a  i rozwagi  zdo l ne  są do usun ięcia  czynio­
n y c h  p rzeciw n im  z a r z u tó w ,  i d u b o  jest  o b o ­
wiązkiem ga b i n e t u  angiel skiego,  baczne  mieć 
p k o  n a  w s p o m n i o n e  sprawy i na- moż l iwy ich

zwrot  w późniejszych czasach,  p r ze ko n an y  jea 
dnak,  ze jeśli VV. Brytan ia  systernatu godnośc i  
jej od p ow ied n i ego  trzymać się b ę d z ie ,  pos tę ­
pować  z stałością i um ia rk o w a n ie m ,  nie  oka­
zu jąc  n ie po t r zebn eg o  po de j rzen ia ,  ani  też nie 
oddając się zbyteczne j  ufności , ,  n ie  wydarzy 
się p rzypadek , w k tó rymby wsp o mn io n y  trak­
tat rniał przyjść do skutku , źe  więc tenże i U 
p r a x i  martwą jest  literą, —  Dalej  oświadczył 
M in i s t e r ;  „Stosunk i międ zy  Francy ą  i Ang l i ą  
obecn ie  zach od zą ce ,  n iosą  na sob ie  cechę 
większej  szczerości  i przyjaźni ,  niż w dawniej­
szych czasach.- I s tnie jąca między,  temi  moear- 
s twy p rzychylność  o tyle więcej  mo c y  pozy­
skała,  irn lepiej  obydwa rządy nawza jem się 
p o z n a ły  i wza jem ne  zaufanie  w ob opó lny  ho­
n o r  i  dobrą  w ia r ę ,  udowodni ły ,*1 (Słuchaj­
cie!), —  Pu łkownik  Dav ies i P .  E v a n s ,  jako 
leź Sir R ,  Piel -wynurzyl i ,  naturalnie z-ba rdzo 
ró żnych  p rzy cz yn ,  n ieuko n te n t owa n ie  z-pol i­
tyki-rządu-,  którą ostatni  wca łym-obręb ie  ostro 
zgani ł ,  nadmien iając równocześn ie  o py tan iu  
belgj jskiem i portugalskiens.  jako też o zajęciu 
A lg ie ru  przez  F ra n c u z ó w .  N a  to odrzekł  Mi,  
nister  S ta n le y , źe to os tatnie py tan ie  ieszczs 
jest  w tym samym Stanie,  jak w chwi l i ,  kiedy 
Sir R.  P ee l  z  Mini s teryum wystąpił-  Z resz tą  
niktby n a  us tąpieniu Alg ie ru  więcej  skorzystać 
n ie  m ó gł  od Francy i  samej ,  zaś E ur op a - i  A n ­
glia p rze z  dalsze tej osady dzierżenie n ie  d o ­
znają  żadnego  uszczerbku.  —  Pan Cut l ar  Fer -  
gusson  wniósł  pow tór n ie  py ta n ie  w zg l ęd em  
spraw Polski. .

K u r y e r  dzisiejszy donosi  odwołu jąc  się do 
p i sma z K o n s t a n ty no p o la ,  źe j u ż  nadesz ły  
do  P or t s m o u th  rozkazy uzbrojenia  okrętu li­
n iowego  „Rodney** o 90 działach i „C ha r l o t t e1? 
o 110 działach,

W  porcie hiszpańskim Vigo  zna jdu je  się kil­
ka okrętów wojennych  angielskich,  czego przy­
czyna  n ie  jest  w iadomą.  N ie da w n o  wypłynął  
s tamtąd j eden o k rę t  dla p rzewiez ien ia  D o n  
Miguelowi zapasów wojenn yc h ;  lecz za pew ne  
konstytucyoniści  n iedozwolą  m u  nigdz ie  zawi­
nąć, .  i ł a du nk u  tego na ląd sprowadzić.  N a  
m o r z u  niedaleko Ba rce lo ny  zabrano  okręt  ku­
piecki  z i ?  działami  i 500 bombami , -  która 
p r ze zna cz on e  były dla Karol istów,

&Vł/V n u t  H w m v -

Rozm aite wiadomości,
P o z n a ń . ,  —- Ostatni  D z i e nn ik  U rz ę d o w y  

Król .  Regen cy i  w P o z n a n i u ,  z  d. 25. Marca  
zawiera w samprzód treść oddział .  4. t ego­
r o cz n eg o  zb io ru  p raw, ,  którego N ura , ,  1504
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w y r a ż a : „  © ś w i a d c z e n i e  t y c z ą c e  s i ę  sic o j a r z o ­
n e j  z r z ą d e m  w o l n e g o  m i a s t a  K r a k o w a  u r n o w y  
- w z g l ę d e m  w z a j e m n e g e  - b e z p ł a t n e g o  u s k u t e ­
c z n i a n i a  r e k w i z y c y i  s ą d o w y c h  w  s p r a w a c h ,  u- 
ł iogich.  Z  d .  i o .  S t y c z n i a  1 8 3 4 *“ ; —  n a s t ę ­
p n i e  o g ł o s z e n i e  M i n i s t r a  s k a r b u ,  t y c z ą c e  s i ę  
u t w o r z e n i a ,  p o c z y n a j ą c  o d  d.  i .  S t y c z n i a  r.  
b .  n i e m i e c k i e g o  z w i ą z k u  c e l n e g o ;  —  p o t e m  
o b w i e s z c z e n i e  Kr ó l *  R e g e n c y i  w  P o z n a n i u ,  
t y c z ą c e  s i ę  p o w s z e c h n e j  k o l l e k t y  p o  d o m a c h  
i  k o ś c i o ł a c h  d l a  p o g o r z e l c ó w  m i a s t  P o s t ,  
G r o t t k a u  i P r a u s n i t z  w  S z l ą s k u ;  i l e g i t y m a c y i  
p o d r ó ż n y c h  d o  i  p o  B a w a r y i ;  d a l e j  w y r o k i  
s ą d u  w o j e n n e g o ,  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  N .  P a ­
n a ,  p r z e c i w  ż o ł n i e r z o m  M i c h a ł o w i  B i e l i ń ­
s k i e m u  i W a l e ń  ty m y  M a ś l o n c e . ;  —  d a l e j  m i a ­
n o w a n i a  n a  w ó j t ó w  P a n a  K o c z a r o w s k i e g o  
w  o b w o d z i e  B y t y ń s k i m  w  P o w .  S z a m o t u l s k i m  
i P a n a  K u h n a  w  o b w o d z i e  P a c h o l e w s k i m  
£ P o w ,  O b o r n i c k i e g o . ^ ;  —  n a r e s z c i e  d o n i e s i e ­
n i e  o  d a r z e ,  k t ó r e  t u  d o s ł o w n i e  u m i e s z a r n y :  

P o d l e ś n i c z y  S z y m o n  J a s i e l s k i  w  N o w e j  ws i ,  
p o w i a t u  P l e s z e w s k i e g o ,  d a r o w a ł  k o ś c i o ł o w i  
k a t o l i c k i e m u  w  K o l n i c z k a c h  t e g o ż  p o w i a t u ,  
k u  w e w n ę t r z n e m u  o n e g o ź  u r z ą d z e n i u ,  p i ę ć  
ł a w e k ,  c z t e r y  c y n o t v e  l i c h t a r z e ,  c h r z c i e l n i c ę  
i  u b i ó r  d o  m s z y * "

Z  K r a k o w a ,  —  T u t e j s z e  t o w a r z y s t w o  n a u ­
k o w e  z  U n i w e r s y t e t e m  J a g i e l l o ń s k i m  p o ł ą c z o ­
n e ,  o d b y ł o  p u b l i c z n e  p o s i e d z e n i e  n a  d n .  14.  
L u t e g o ,  j a k o  w  d z i e ń  p a m i ę t n e j  r o c z n i c y  s w o ­
j e g o  z a ł o ż e n i a .  K a r o l ' H u b e ,  R e k t o r  u n i w e r ­
s y t e t u  i P r e z e s  t o w a r z y s t w a ,  o d d a ł  w  p r z e m o ­
w i e  h o ł d  p r z e w a ż n y m  w  n a u k o w y m  ś w i e c i e  
z a s ł u g o m  w i e k o p o m n e g o  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a .  
J a n  K a n t .  R z e s i ń s k i ,  o b .  p r .  i fil. D r , ,  c z y t a ł  
r o z p r a w ę :  „ O  f i lozof i i  w  o g ó l n o ś c i  i  o  d z i -  
s i e j s z e m  jej  s t a n o w i s k u " ;  i  t ,  d.  —  W  t y c h  
d n i a c h  w y c h o d z i  d z i e ł o  f i l o z o f i c z n e  P r o f ,  W i ­
s z n i e w s k i e g o :  „ M e t o d a  t l ó m a c z e n i a  n a t u r y . "  
W  p r z e m o w i e  a u t o r  p o k a z a w s z y ,  i i  d o  u k o ń ­
c z e n i a  k u l t u r y  u m y s ł u  k o n i e c z n i e  z  f i lo zo f i ą  
p o z n a ć  s i ę  n a l e ż y ,  w y ł o ż y ł  s w ó j  w ł a s n y  o r y ­
g i n a l n y  s y s t e m a t  f i l o z o f i i ,  l e c z  t y l k o  w  p i e r ­
w s z y c h  r y s a c h ,  i w y l i c z y ł  d z i e j o p i s a r z ó w  f i l o ­
zofi i ,  k a ż d e g o  p r z y m i o t y  i w e w n ę t r z n ą  o c e n i a ­
j ą c  w a r t o ś ć .  N a j o b s z e r n i e j  z a j m u j e  sig w y k ł a ­
d e m  m e t o d y  B a k o n a .  L e c z  n a j c i e k a w s z y  j e s t  
r o z d z i a ł  o s t a t n i ,  w  k t ó r y m  w s z y s t k i e  s p o s o b y  
d o c i e k a n i a  p r a w d y  o p i s u j e ,  o b j a ś n i a  i p o r ó ­
w n y w a ,  a  n a k o n i e c  p o k a z u j e :  i ż  f i loz of ia  n a ­
t u r y  S z e l l i n g a  j e s t  t y l k o  u d o s k o n a l e n i e m  m e *  
t o d y  B a k o n a .  J e s z c z e  u  n a s  n i k t ,  w  j ę z y k u  
o j c z y s t y m ,  t ak  o b s z e r n i e  o  f i lozofi i  s i ę  n i e  wy -  
p i sa ł .  P r z y  k o ń c u  d o d a n a  j e s t  w i a d o m o ś ć  
9  M i c h a l e  S ę d z i w o j u ,  a l c h e m i k u  p o l ­

s k i m  d a w n y c h  w i e k ó w ,  k t ó r a  w i e l e  c i e k a w y c h  
s z c z e g ó ł ó w  z a w i e r a .  S t y l  j a s n y ,  p o l s z c z y z n a  
d o b r a  i p r z y p i s k i  z a j m u j ą c e , ;  t a k ż e  o  n a s z y m  
K a m i n s k i m  i L i p i ń s k i m  c h l u b n ą  t u  w z m i a n k ę  
z n a j d u j e m y .  —-  W  m i e s i ą c u  L u t y m  d a w a n o  
n a  t e a t r z e  t u t e j s z y m  p r z e k ł a d  p o e m a t u  d r a m a ­
t y c z n e g o  F r ,  G r i l p a r z e r a ,  p o d  t y t u ł e m ?  „ M e -  
d e a  i J a z o n ,  c zy l i  z ł o t e  r u n o " ,  w y k o n a n y  
p r z e z  P a n a  C i s z e w s k i e g o .  ( R o z m .  L w . )

D z i e n n i k  A n t w e r p s k i  z a w i e r a  c o  n a s t ę p u j e :  
„ K a p i t a n  W o o d ,  n a  b r y g u  a m e r y k a ń s k i m  
„ W i l l i a m  T h a t c h e r " ,  p r z y b y ł b y  o s t a t n i e m i  
c z a s y  d o  t u t e j s z e g o  p o T t u ,  18 . S t y c z n i a ,  w  d ł u ­
g o ś c i  4 0 !  s t o p .  s z e r o k o ś c i  4 7 2 0  s t o p .  p o s t r z e ­
g ł s z y  r o z b i t y  s t a t e k ,  p o s ł a ł  n a t y c h m i a s t  b a t ,  
n a  k t ó r y m  p r z e w i e z i o n o  z  n i e g o  d w ó c h  l u d z i  
z u p e ł n i e  z  si l  o p a d ł y c h .  D o w i e d z i a n o  s i ę  o d  
n i c h  z e  s t a t e k  r o z b i t y  b y ł  z  P a d s t o w ,  w  K o r n -  
w a l i i ,  n a z w i s k i e m  „ Ł u c y " ,  p o w r a c a j ą c y  i  o d  
p i e r w s z e g o  u d e r z e n i a  w i a t r u  k a p i t a n  i j e d e n  
c z ł o w i e k  z  o s a d y  w p a d l i  d o  m o r z a .  P o z o s t a l i  
d z i e w i ę c i u  u t r z y m a l i  s i ę  n a  k r a w ę d z i  s t a t k u ,  
k t ó r y  w k r ó t c e  u t r a c i ł  m a s z t y  p r z e d n i  i ś r o d k o ­
w y ,  n a p e ł n i ł  s i ę  w o d ą  a ż  p o  s a m  p o k ł a d  i 0 -  
s i a d ł  n a  m i e l i ź n i e .  C a ł y m  z a p a s e m  i c h  ż y ­
w n o ś c i  w  p r z e c i ą g u  11 d n i  b y ł  s z c z u r  z d e c h ł y  
i  s z e ś ć  ś w i e c  ł o j o w y c h .  W  r o s p a c z y  c z ę s t o ­
k r o ć  w ł a z i l i  n a  m a s z t  p o z o s t a ł y  w y g l ą d a j ą c  r a ­
t u n k u ,  9 g o  o  z m r o k u  s p o s t r z e g l i  t r z y m a s z t o -  
w y  o k r ę t ,  a l e  t e n  p r z e s z e d ł  m i m o  n i e z a t r z y .  
i n u j ą c  s i ę .  l i g o  k u c h a r z  o k r ę t o w y ,  n i e  m o ­
g ą c  s i ę  j u ż  u t r z y m y w a ć ,  z o s t a ł  u n i e s i o n y  
p r z e z  f a l e , a  15.  d r u d z y  u m a r j i  z  g ł o d u .  D w a j  
p o z o s t a l i ,  p r z y p r o w a d z e n i  d o  o s t a t e c z n o ś c i ,  
z a s p o k o i l i  g ł ó d  s w ó j  z w ł o k a m i  o s t a t n i e g o  
z  u m a r ł y c h ;  l e c z  i t e n  r a t u n e k  r o z h u k a n e  m o ­
r z e  i m  w y d a r ł o  i b r y g  a m e r y k a ń s k i  u r a t o w a ł  
i c h  w ł a ś n i e  w  c h w i l i ,  k i e d y  s i ę  n a  p e w n ą  g o : 
t o w a l i  z g u b ę .

N a  z g r o m a d z e n i u  b a n k i e r ó w  n a  g i e ł d z i e  
w  B e r l i n i e  w y b i e r a n o  s k ł a d k i  n a  p e w n y  c e l  
d o b r o c z y n n y .  P ,  S  , o j c i ec ,  p o d p i s a ł  i o  T a ł . ,  
a  P .  S , ,  s y n ,  2 0  T a l a r ó w .  P o s t r z e g ł s z y  t e  
z b i e r a j ą c y  s k ł a d k i ,  o b r a c a  s i ę  d o  o j c a  i r z e c z e . :  
„ A l e ż ,  m ó j  p a n i e ,  s y n  t w ó j  d a ł  2 0  T a l . ,  d a j ż e  
ty  p r z y n a j m n i e j  1 0  j e s z c z e . "  —  „ N i e ,  p r z y j a ­
c i e l u ,  n i e  z r o b i ę  t e g o , "  o d r z e k ł  o jc i e c .  „ M ó j  
s y n  m o ż e  d a ć  w i ę c e j ,  b o  m a  b o g a t e g o  oj ca ,  
a l e  j a  n i e  m a m  j u ż  o j c a . "

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W i e s  Ł a w k i  z m a r ł e g o  M a t e u s z a  Lip iń sk ie -*  

g o L a n d r a t a ,  t e r a z  S u k c e s s o r ó w  j e g o  w ł a s n a ,  
w  P o w i e c i e  M o g i l n i c k i m  o b w o d z i e  R e g e n c y i
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B y d g o s k i e j  p o ł o ż o n a ,  sk ładająca  s ię z  f o l wa r ­
k u  p o d o b n e g o  n a z w i s k a ,  m l e k a m i  K a m i e n n e  
J a z y ,  o l e n d r ó w  W y r o b k i ,  Ł a w k i ,  Budy  i P o-  
w iadacza ,  w ogó l e  na  12,609 T a l .  s o s g r .  s ą d o ­
w n i e  o s z a c o w a n a  , m a  być  na  wn iosek  r e a l n e ­
g o  W i e r z y c i e l a ,  p u b l i c z n i e  na jw ięce j  da j ące ­
m u  sp r z e d a n a .

T e r m i n a  l i cy t acyjne  są
n a  d z i e ń  q 8. Ł u  t e g 0,  
n a  d z i e ń  28-  Ma j a ,  
n a  d z i e ń  29.  S i e r p n i a  i 8 3 4 » 

z  k tó r yc h  os t a tn i  jes t  p e r e m t o r y c z ń y , p r z e d  
D e p u t o w a n y m  W .  J eke l  Sę dz i ą  Z i e m ia ń sk i m  
t u  w mie j s cu  w y z n a c z o n e ,  n a  k tó r e  o c h o t ę  k u ­
p i e n i a  m a j ą c y c h  z  tą w z m i a n k ą  z a p o z y w a  się,  
i ź  T a x a  w R eg i s t r a t u r z e  na sz e j  p r z e j r z a n ą  być  
m o ż e .

Z a r a z e m  w z y w a m y  su k c es so ró w  Ra fa ł a  L e -  
w a l d  M e y e r s k i e g o :

1 )  M a g d a l e n ę  z  B a ra no w sk i c h  K u r c z e ­
wską  i

2 )  J ó z e f a  B a r an o w sk i e g o ,
i ż b y  s i ę  w p o w y ż  w y z n a c z o n y m  t e rm in i e  zg ło ­
sili  i w z g l ę d e m  p r z y d e r z e n i a  oświadczyl i ,  
w  r az i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m  n a jw ięc e j  i n i e  
p o d  |  d a j ą c e m u  p r z y d e r z e n i e  u d z i e i o n e m  i po  
u r z ę d o w e r n  z ł o ż e n i u  s u m m y  s z a cu n ko w e j ,  t u ­
d z i e ż  sp a d ł y c h  d ł u g ó w ,  a to be z  p r o d u k o w a ­
n i a  p o t r z e b n y c h  w t y m  ce lu  d o k u m e n t ó w ,  
Z w y m a z a n i e m  tyc hż e  p o s t ą p i o n e m  być m a .

G n i e z n o ,  d n i a  10 W r z e ś n i a  1833.
K rólewsko -  Pruski S |d  Z iem iański.

R a t i o n  T ryb u n a łu  cyn ilriego T z e j  In s ta n c y i  
W o je w ó d z tw a  K a lisk iego , 

p o d a j e  d o  pu b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w sku t ek  
u c h w a ł y  R a d y  f ami l i jne j  w i n t e r e s i e  n i e l e tn i c h  
E m i l i i ,  M a t y l d y ,  H e n r y e t y ,  t r z ec h  i m i o n ;
2)  A u g u s t y ,  Mary i ,  J u l i i ,  także  t r z ec h  i m i o n ;
3 )  Ju l i u sz a ,  T e o d o r a ,  d w ó c h  i m i o n ;  4)  Be r-  
t y i ,  A n t o n i n y ,  Ot ty l i i i ,  t r z ech  i m i o n ;  5) L u ­
d w i k a ,  A d o l f a ,  d w ó c h  i m i o n ;  6) E d w a r d a ,  
J a n a ,  P i o t r a ,  t r z e c h  i m i o n ,  brac i  i s ióstr  r o ­
d z e ń s t w a  N e u g e b a u r ó w ,  dz i ed z i ców  m ł y n a  
w  D o j u t r o w i e  p o ł o ż o n e g o ,  w  Ka l i s zu  z a m i e ­
s z k a n i e  u  S a m u e l a  N e u g e b a u e r ,  p r z y d a n e g o  
o p i e k u n a  m a j ą c y c h ,  na  d n i u  25.  L u t e g o  1832,  
w  Sąd z i e  poko ju  p o w ia tu  Kal i skiego wy dane j ,  
u p o w a ż n i a j ą c e j  W i l h e l m a  N e u g e b a u e r a ,  g ł ó ­
w n e g o  o p i e k u n a  t ychże  n i e l e t n i c h ,  właśc ic ie l a  
d ó b r  S t a b i r o w a ,  w  t y ch ż e  d o b r a c h  po w iec i e  
K a l i s k im  z a m i e s z k a ł e g o ,  d o  s p r z e d a n i a  p r z ez  
p u b l i c z n ą  l i cyt acyą  m ł y n a  w o d n e g o  z z a b u d o ­
w a n i a m i  g o s p o d a r s k i e t n i ,  r o l ą  i ł ą k a m i ,  we  
wsi  D o j u t r o w i e  p o w iec i e  i o b w o d z i e  Kal iski m 
p o ł o ż o n e g o ,  d o  w s p o m n i o n y c h  n i e l e tn i c h  N e u -

g e b a u e r ó w  n a l e ż ą c e g o ,  w y ro k i e m  T r y b u n a ł u  
c y w i l n e g o  W o j e w ó d z t w a  Ka l i sk i ego  z dn .  t o .  
L i s t op ad a  I 8 3 '2- r. z a t w i e r d z o n e j ,  o d b ę d z i e  się 
p r z ed  W i e l m o ż n y m  Sę dz i ą  T r y b u n a ł u  Chrz a ­
n o w s k i m ,  w Ka l i s zu  z a m i e s z k a ł y m ,  w drodze  
p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  sp r z ed a ży  wyż 
w z m i a n k o w a n e g o  m ł y n a ,  a to

d n i a  1 4  K w i e t n i a  r. b. ,  
o  go d z i n i e  l o j  z r a n a  w Sali a u d y e n c y o n a l n e j  
T r y b u n a ł u  m i e j s c o w e g o ,  na  k tó r y to  t e rmin  
s t r o ny  i n t e r e s o w a n e  zap rasza j ą  się.  W a r u n k i  
l i cyt acyjne  tej s p r z ed a ży  do tyc zą ce  wraz  z szcze­
g ó ł o w y m  o p i s e m  m ł y n a  tego  i taxą,  p r z e z  b ie­
g ły c h  u s t a w i o n e ,  m o g ą  b yć  w ka ż dy m  czasie 
p r z e j r z a n e  tak w b io r z e  P is a r za  T r y b u n a ł u ,  
j a k o  też u  p o d p i s a n e g o  P a t r o n a ,  sp r z ed aż  por 
p ie r a j ącego .

K a l i s z ,  d n i a  12. L u t e g o  1834.  r o k u ,  
__________________   N o w  i c k i.

P R Z E S T R O G A .
U w i a d o m i a m  i p r z e s t r z e g a m  k a ż d e g o ,  kogo 

to d o t yc ze ć  s i ę  m o ż e ,  źe  ż a d n y c h  p r z ez  kogo 
bą dź  na  m n i e  w y s t a w io n y ch  w e x ló w  n i e  wy­
k u p i ę ,  i ż a d n y c h  be z  m e g o  w y r a ź n e g o  pi ­
ś m i e n n e g o  zez w o l e n i a  z a c i ą g n i o n y c h  d łu gó w  
an i  płacić  an i  też  ak ce p t ow ać  n i e  b ęd ę .

J a n k o w i c e ,  dn i a  25. Mar ca  1834.
H r a b i n a  d ’ E n g e s l r d n i ,

  z  C h ł a p o w s k i c h .  "

P s z e n i c a  j a r a ,  k r zyca  l a t o w a ,  i s z c zegó ln i e  
p i ękn y  o w ie s ,  i j ę c z m i e ń  d o  s i ew u  jes t  d o  na ­
byc i a  w N ie p a r c i e  pod R aw i cz em .

T a n ie  W in a  R eń sk ie .
W  z a m i a r z e  u p r z e d a n i a  sk ł adu  w i n  mo ich  

r e ń s k i c h ,  p o m i ę d z y  k tó r e mi  z n a jd u j ą  s ię ba r­
dzo  s t a r e ,  sp r z ed aw ać  je b ę d ę  od  dn i a  dzisiej­
s z e g o  po c e n a c h ,  za które  j e  s a m k u p o w a ł e m ,

P o z n a ń ,  d n i a  24.  Mar ca  r 834- 
  F .  B i e l e f f - l d .

W yciąg z Berlińskiego Kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 2 3 .  Marca i  8 3 4 . Papiera­
m i
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